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.« D o  c z y t e l n i k  6 w  g a z e t y .
Z  kończącym się p ierw szym  kw arta łem  przyp o m in a m y , i ż  p renum eia ta  iwi&rćroczna dla

tutejszych czytelników w yn o s i:  . . .  1 T a l .  1 8 |  sgr .  j
dla zamiejscowych z a ś :  . . . .  2  T a l .

Z a m ie jsco w i  czytelnicy odbierać będą za  Te, cenę . C O D Z I E N N I E  wychodzącą gazetę  na
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w  c a ł e j  M o n a r c h i i .

P ren um era ta  egzem p la rza  na papierze kancellęryjriym wynosi  15 sgr. Ćwierćrocznie więcej 
od  pow yższe j  ceny —  N ie  naszą  będzie w in ą ,  je ż e l i  dla późniejszego zamówienia w  ciągu b ieżą ­
cego' k w a r ta łu , poprzedzające-- ńurhera nie będą m o g ły  być przesłane,

P o z n a ń , dnia  31.  Ms.rca  1836.
E w  p  e d y c y  a G a z e t  IV.  J D e k c r a  i S p ó ł k i .

Wiadomości zagraniczne.
JF r a  n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dn i a  2 0 . Marca .
J o  u m a i  d u  C o m m e r c e  i M e s s a  g e r  

uw aża j ą  pod  w z g l ę d e m  sprawy'  am er yk ań sk i e j :  
„Z a t a r g i  m i ęd zy  S t a na m i  Z j e d n o c z o n e m i  i 
F r a n c y ą  zos t ały  z z a d o w o l e n i e m  j e d n e j  s t r on y  
z a ł a tw io n e ;  d la  c z e g ó ż  p o w ie d z i e ć  n i e  m o ­
ż e m y ,  ku u k o n t e n t o w a n i u  o b y d w ó c h  s t ron  P 
A m e r y k a  dost a j e  2 5  m i l i o n ó w ,  n a  k tó r ą  to 
s u m m ę  p rz ed  zawa rc i em t r ak ta tu  z a p e w n e  n i e  
racl ioivaia;  o t r z y m u j e ,  c z eg o  źą d a i a ,  b e z  k o ­

s z t ó w ,  za p o m o c ą  z r ę cz ne ;  dy p lom acy i . .  Prze* 
k o n y w a m y  się s  o s t a tn i ego  pose l s twa G e n e r a ł a  
J a c k s o n ,  że  n i e  p o c z y n i o n o  jes zcze  ź a d n y r h  
p r zy s p o so b i e ń  na  p r z yp ad e k  p o r ó ż n i e n i a  się.  
K o n i e c  tej sp r a wy  g o d n y  począ tk u  tw e g o .  
O d  s a m e g o  po cz ą t ku  aż do  k o ń c a ,  od  P a n a  
Se bas t i a n i ego  aż  do  X ięc i a  B ro g l i e ,  panow a ła  
w M i n i s t e r y u m  n a s z e m  jakby dz i edz i czna  n i e .  
z r ęcz noś ć .  H i s t o r y a  s p o r u  t ego dość z n a j o m a ,  
n ie  potrz.eba w ię c  jej  p ow tó rn i e  wykładać.  
P r z e d  ki lku d n i a m i  j e s zc z e ,  dni a  1 2 , M ar c 3 , 
n a r ze k a ł  D z i e n n i k  s p o r ó w  gorzko  n a  n i e ­
ug i ę t y  u p ó r  G e n e r a ł a  J acksona .  N i g d y ,  wy*
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r a ź a ł ,  n i e  zna l a z ło  u p r z e j m e  i l o j a ln e  o b e j ś c i e  
s i ę  mn ie j  w z a j e m n e g o  p r zy j ęc i a .  D z i e n n i k  
s p o r ó w  m ó w i ł  w ówc zas  o  s p o s o b i e ,  w  j akim 
P r e z e s  p o ś r e d n i c tw o  A n g l i i  p r z y j ą ł .  P r z y p o ­
m i n a m y  s o b i e ,  ź e  r z ąd  f r an cu zk i  j es zcze  
p r z e d  n a d e j ś c i e m  po se l s tw a  P r e z e s a  p rzy  z a ­
g a j e n i u  k o n g r e s s u ,  p o ś r e d n i c tw o  A n g l i i  z u -  
k o n t e n t o w a n i e m  przy j ą ł .  P o ś r e d n i c t w o  p u ­
śc iwszy  s i ę  w d ro gę  spo tka ło  s ię z  p ose l s twem,  
k tó r e  k i lka d o b r y c h  s ł ów  d l a  na s  zawier a ło ,  
a  w t ych zna jd ow a ła  I z b a  i p ras sa  niejakie  za-  
d oś ćc zy n i en i e .  N i e z w ł o c z n i e  więc  wys ł a ło  
M i n i s i e r y u m  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  o-  
ś w i a d c z e n i e ,  ź e  jes t  z u p e ł n i e  z a d o w o lo n e .  
T o  o św ia d cz en i e  m o g ł o  wsze l ako  d o p i e r o  po 
o f i a ro w a n iu  p o ś r ed n i c tw a  być  w y s ł a n e .  T o  
p o ś r e d n i c t w o  z a t e m  n a p r z ó d  do  VV'ashingtonu 
p r z y b y ł o  i p r zy  tej to właśn i e  sp o s obn ośc i  
o św ia d c z y ł  G e n e r a ł  Jack so n  u ro cz y ś c i e ,  iź p o ­
s t a n o w i ł  n i e  daw ać  ża d ny ch  da l s zych  o św iad ­
cz e ń .  N a ó w c z a s  i o n  sarn i dz i en n ik i  p o d  
j e g o  w p ł y w e m  zos t a j ące  tak s i ę  t ł ó rn acz y ł y ,  
ź e  s ł owa  pose l s twa ,  w k tó rych  n ie j ak ie  zadość  
cz y n i e n i e  u p a t r y w a l i ś m y ,  p r z ez t o  p r aw ie  z n o ­
w u  co fn i ę t e  z o s t a ły ,  a l bo  p r zy n a j m n i e j  z u p e ł  
n i e  dążność  i z n a c z e n i e  swoje  z m ie n i ł y .  P r z y  
nade j ś c iu  t ych  w ia do m oś c i  o g ł o s z o n o  a r t ykuł  
Z d n i a  12. M a r c a  w D z i e n n i k u  s p o r ó w ,  
wystawia j ący  r zecz  ca ł ą  jakby na  n o w o  zawi-  
k ł a ną .  W  kilka dn i  po  o g ł o s z e n i u  i w y d r u ­
k o w a n i u  o w y c h  r zeczy w W a s h i n g t o n i e ,  oznaj  
m i l  p o ś r e dn ik  ang ie l sk i  P r e z e s o w i ,  ź e  rz ąd  
f r ancuzk i  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n y  i g o t ó w  spł ac ić  
wex le  u n i i ,  p o c z e m  G e n e r a ł  J a c k s o n  także tak 
by ł  ł a s k a w ,  iż s ię o św iadc zy ł  by ć  z a d o w o l o ­
n y m ,  C o  w ięks za ,  aby  rriistyfikacyą do  n a j ­
w y ż s z e g o  p o s u n ą ć  s t o p n i a ,  odb ie r a j ą  a n g i e l ­
scy  N ib y to  - P o ś r e d n i c y  na jw iększe  kompl i -  
jmenta z a  z a ł a tw ie n i e  tej spr awy.  F r a n c y a  
płaci  a P r e z e s  dz i ę k u j e  za  to A n g l i i  j ak  n a j u ­
n i ż e n i e j ! ^

B o n  S e n s  w y ra ż a :  „ I s t o t n i e ,  z  u b o l e w a ­
n i e m  w i d z i m y ,  jak n ja lo  n a m  szczęśc ie  s p r z y ­
j a ,  k iedy o rękę  l eg i t y rn i s t ycznych  X ię ż n i c z e k  
E u r o p y  się u b i e g a m y .  N a s i  f r a n c u z c y  Xią- 
Źęta z adaj ą sob i e  na jw iększą  p r a cę  aby  choć  
j e d n o  takie l egi ty inis tycz j i e  s e r ce  z d o b y ć  a n a ­
s ze  X i ę ż n i c z k i ,  jakkolwiek g o d n e  ko chan i a ,  
n i e  zwr óc i ł y  do tyc hcz as  na  s i ebi e  oka  l egi ty-  
m i s t y c z n e g o  X ięc i a .  D aw n i e j  by ło  r zeczą  n a ­
d e r  ł a twą  wydać  za m ą ż  X ię źn i c z kę  f r a n c u z k ą ; 
a le  dzis ia j  t r z eba  na  to r od z i ny  n i em ieck i e j ,  
a by  F r a n c y i ( P ) ,  Belgi i  i P o r t u g a l i i  d ać  m ę  
Źów u k o r o n o w a n y c h , ”

S ł y c h a ć ,  iź Kró low a  o d j e d z i e  w M a j u  do  
B ru ze l l i .  P ó ź n i e j  K ró l  u da  s i ę  do  B o rd e au x ,  
9 X ią źę  O i l e a n s  do  F r a n c y i  z achodni e j .

P a n  G u i z o t  b ę d z i e  z n o w u  d a w a ł  o d c z y t a n i a  
h is tory  i w un iw e r s y t e c i e .

G w a rd y a k  K ró lo w e j  Krys t yn y ,  M u g n o s ,  k tó­
r e m u  na jw iększy  w p ły w  n a  u m y s ł  tej M o n a r -  
ch in i  p o w s z e c h n i e  p r z y p i s y w a n o ,  u m a r ł  w M a ­
d r y c i e  d.  7. b. m.  N a  kilka dn i  p r z e d  ś m i e r ­
c i ą  s t rac i ł  o n  by ł  r o z u m ;  posądza j ą  j e go  l i ­
c z n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  iż s ię do  t e go  za  p o m o ­
cą d a n y c h  m u  jaki chś  l eków p r z y c z y n i l i ,  a le  
to  czy n a tu r a ln e  czy  s z t u c z n e  s za l e ń s tw o  n i -  
c z e m  s i ę  u l eczyć  n i e  da ło .  K ró l ow a  p o g r ą ż o ­
n a  j e s t  w n a j g ł ę b s z e m  s t r a p i e n iu .

O s k a r ż o n y c h  o z a m a c h  n a  życ ie  K ró l ewsk i e ,  
n a  d r o d z e  do  N e u i l l y ,  w y d a ł  B r a y ,  by ły  h u ­
z a r  w wo j sk u  N a p o l e o n a .  C z t e r e c h  o b w i n i o ­
n y c h  o s k a r żo no  d. 25. C ze rw ca  r .  z.  P ó ź n i e j  
d o p i e r o  u j ę to  9 i n n y c h ,  t a k ,  t e r az  wszys tk i ch  
jes t  13. Z n a n y  z p r o c e s s u  F i e s c h i e g o  B o i r e a u  
zn a j d u j e  s i ę  m i ę d z y  n im i .  P o s t ę p o w a n i e  Sąd u  
k a r z ąc eg o  w tej sp r awi e  r o z p o c z n i e  s ię d n i a  
23.  b.  m .  Z  d o ty c h c z e s n y c h  b a d a ń  mi a ło  s ię 
o k a z a ć ,  źe  r a zu  p e w n e g o ,  j e d e n  z z b r o d n i a ­
rzy p r zy l ec ia ł  by ł  d o  p o w o z u  k r ó l e w s k i e g o ;  
lecz  źe  o d  n i e g o  o ds t ą p i ł , ' 1 w i d z ą c ,  iż go  d r u ­
dz y  m e  na ś l adu ją .  P o  u w i ę z i e n i u  p i e rw s zy ch  
4 c h , resz ta  p o w z i ę ł a  z a m i a r  r zuc i ć  b e c z u ł k ę  
z p r o c h e m  do  p o w o z u  k ró l ewsk i ego .  B e c z u ł k ę  
t ę  dos t a r czy ł  n ie jaki  L e g l a n t i n e ,  w o z iw o d a ,  
a  d aw n i e j  ż o ł n i e r z  z gw ardy i  Ka ro l a  X.

W  P a r y ż u  g ło szą  j u ż ,  ź e  Kró l  N e a p o l i t a ń -  
eki o ż e n i  s i ę  z j e dn ą  z có rek  L u d w i k a  F i l ipa .

P r z y b y c i e  X ięc i a  K a p u i  do  M a d r y tu  da j e  
p o w ó d  d o  r ó ż n y c h  d o m y s ł ó w .  J e s t  o n  k r e ­
w n y m  Królowe j ,  k tór a po  śmie r c i  P ó ł k o w n i k a  
M u n n o s ,  w ża lu  jest p o g rą ż o n a .  N ie k tó r z y  
t w i e r d z ą ,  i i  to p r z y by c i e  X ię c i a  Kap u i  j es t  
wie lką  t a j e m n i c ą  P a n a  M e n d i z a b a l .  T o  p e ­
w n a ,  źe  X i ą ź ę  t e n ,  a czko l w iek  d o p i e r o  ma lat  
22 , j e s t  p e ł e n  t a l en tów  i by łby  n a d e r  z d o ln y  
do  z l e c e ń  d y p lo m a ty c z n y c h .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  19. Marca .

N a  wczo ra j s zem p o s i e d z e n i u  I z b y  N iż sze j  
z aczą ł  Sir S t r a t ford  C a n n i n g  rnówić o o b sa ­
d z e n i u  Krakowa  p r z ez  woj sko aus t ryack ie ,  ros- 
syjskie  i p ru sk i e .  N i e  ch cę  tw ie rdz ić ,  rzekł ,  
aby s z l ach e tn y  L o r d  ( P a l m e r s t o n ) ,  p o c z y n i w ­
szy p o t r z e b n e  p r z yg o t ow an ia  do ze b ra n i a  p o ­
t r z e b n y c h  w y ja śn i eń  tego o b s a d z e n i a ,  n ie  
m ia ł  być  w st anie  t ak iego  w y j a śn i e n i a  oko l i ­
c znośc i  w y d a r z o n y c h  w czas i e  t ego  w y p a d k u  
aby  wsze lk i e  p o d e j r z e n i e  by ło  u s u n i ę t e ;  an i  
te ż  n i e  ch c ę  sądz i ć ,  aby z b a d a n i e  -tej r z eczy  
i z a s i ąg n i e n i e  r a d y  p r a w n ik ó w  k o r o n n y c h  
w z g l ę d e m  p u nk tó w  w ą t p l i wy ch  n i e  mia ło  za  
so b ą  po c i ą gną ć  do s t ąp i en i a  p r z e k o n a n i a , ź e  to  
co s i ę  s t a ł o ,  n i e  sp r zec iw i a  s i ę  prawu n a r o -



407

dów i zob owiązan iom istniejących t r aktatów;  
lecz cala ta sprawa taki ma  pode j rzen ie  wzbu-  
dzający pozór,  i ź l z b a  koniecznie  czuć musi  po- 
t r zebę zgłębienia jej i wy jaśnienia.  Nas tępn ie  
przeczyta! mówca  kilka d o k u m e n tó w  ściągają­
cych się do zajęcia Krak ow a  i z tego u łożył  

x  swoim sposobem rys wypadków,  które do lego 
doprowadz i ły ,  które im towarzyszyły i p o  nich 
nas tąpi ły,  i w których znajdował  zdan iem jego- 
nadwerę że n ie  niepod leg łości  wo lnego  miasta 
Krak ow a ,  zapewnione j  traktatem W i ed e ńs k i m .  
I i o rd  Palmers ton odpowiedz ia ł ,  źe rząd nie 
odeb ra ł  jeszcze u rzędo weg o  don ies i en ia  z s t ro­
n y  tych t rzech mocarstw o powodzie tego o b ­
sadzenia Krakowa i o samym w y p ad ku ,  i ie  
wszys tko ,  co dotąd o tym przedmioc ie  wie,  
zawdzięcza tylko don ies i en iom P os ł ów  ang ie l­
skich będących za granicą i w iadomościom ga- 
zeciar sk im;  nie po d o b n o  także przeto jeszcze 
powiedzieć coś pe w ne go  o s t anowisku ,  z ja­
kiego gabinet  angielski rzecz  tę uważa;  zdaje 
się zresztą p o d łu g  wszystkiego,  co w imieniu 
tych t r zech mocarstw nie na  d rodze  u rzę dow ej  
lecz na in ny ch  miejscach w celu b ronien ia  ta­
kow ego  kroku z ich s t rony uczyn ion eg o  po- 
wiedz ianem b y ł o ,  źe  od ducha owego  traktatu 
w  tej mierze  nie  od s tą p i ły ;  tyleby tylko sądził  
z  t e g o ,  o ile m u  rzecz ta jest  w iadoma,  iź n ie  
było dostatecznego p ow od u  do rozkazania  woj­
sku wkroczyć w obr ęb  wolnego miasta Krako 
w a ,  ile i e  tylko mały p rzeciąg czasu między  
w e z w a ni e m ,  w y d a n e m  przez te mocarstwa do  
S ena tu  Krakowskiego ,  a samem wkroczen iem 
wojska u p ły n ą ł ,  a gdyby te trzy mocarstwa 
by ły  poprzedn io gabinet  angielski o swym za ­
mia rze  zawiadomi ły ,  byłby się t enże  z p e ­
wnośc ią  stara ł ,  aby  ich od zamiaru,  takowego 
odwieść.  (S łucha jc ie ,  s łucha jc ie ! )  Ze Aus l ry i  
k i e rowan ie  wykonan ia  tego p o r u c z o n o ,  n a ­
zwał  to Minister  d o w o d e m  wielkiej dyskrecyi 
i przyjaźnego sposobu myślen ia  z st rony tych 
t rzech mocarstw.  K o ń c o w a  z a p e w n ia ł ,  źe n a  
wypadek ten z pewnośc ią  całą swoję zwróci  
u w a g ę ,  ponieważ  wielką nader  wartość do  
n iego  p rzywięzuje ,  i pon ieważ  A ng l i a  za r ó ­
wnie wielki poczytuje  dla siebie interes  u tr zy ­
mać niepodległość  ma łeg o  t e ry toryum w ol ne g o  
miasta Krakowa,  jak np.  niepodległość  Kró le ­
stwa pruskiego,  P o tem  zabierali  jeszcze głos  
Sir  H .  V e r n e y ,  L o r d  S a n d o n ,  P a n  O ’C o n ­
ne l l ,  Sir R .  Ing lis ,  Pan H u m e  i L o r d  D .  S tu ­
art  w przedmiocie na po m k n ię t y m  przez  Sir 
St. C a nn in ga ,  ale spory te ża dne go  za sobą  
n ie  pociągnę ły  skutku i uko ńc z o ne  zostały tą 
uwagą  L o rd a  J .  R u s s e l l a , i e  I z b a  nie o d e ­
brała w tej mierze żadnej  ważnej  petycyi.  N a ­
s t ępnie  zamieni ła  s i ę  I z b a  w wydzia ł  wzg lę ­

d em  ir landskiego m un ic ypa ln ego  b i lu  reformy 
i doszła w n im aż do 82- klauzuli .

S t a n d a r d  donos i ł  wczoraj  w ie c z o r e m :  
W  towarzystwach pol i tycznych obiega pog ło ­
ska i może bardzo uz as ad n io na ,  źe  L o r d o w ie  
Palmer6ton i G lene lg  urzędy swoje  porzucą.  
Domyś la ją  s ię ,  źe  miejsce Ministra spraw za­
gran icznych obejmie  L o r d  D u r h a m ,  a w mie j ­
sce ostatniego L o r d  Wi l l i am B e n t in k  a lbo 
P a n  E  El l i ce zos tanie Sekreta rzem w wydziale 
osad.  Byłoby zawcześn ie  rozb ie rać już p o ­
wody  do  takowej  zm ia n y ,  sze rzone  przez  te 
pog łoski ,  albo zwracać uwagę na  d o m n i e m a n e  
stąd wyniknąć mogą ce  skutki.  T i m e s  p o ­
wtarza dziś ten ar tykuł  i dod a je :  Pogłoska ta 
krąży już od kilku dni  po mieście i przypuąció 
m o ż n a ,  źe P a n  E ll i ce  pragnie  u su ną ć  owe  
dwie n iezda tne osoby.

W  don ie s i e n iu  g ie łdowem w dzisiejszym 
n u m e r z e  T i m e s  wyrażo no  : Wiado moś c i  L i z ­
bońskie dosyć są sm u tn e .  Mini s te ryum Cam-  
p o s a ,  na które wierzyciele tutejsi  Por tuga l scy 
z tak wielką obawą spog lądają ,  nie  będzie je- 
szcze za p ew n e  na teraz ro zw ią za ne ,  jak się 
tego po  ostatnich don ies i en iach  spo dz iewa no ,  
lecz jeszcze aż do przybycia ma łżonka K ró ­
lowej ster r ządu za trzyma .  Bank L iz bońsk i  
m o c n o  n a c h o d z o n o ,  a Min i s t e r  skarbu  dał ,  
jak s łychać ,  na pos iedzeniu S tanów to dz jw n e  
ośw ia dc z en ie ,  iż m u  nie wiele zależy na  utrzy- 
man iu  kredytu por tugal sk iego za granicą.  J e ­
dyna w tem jest pociecha,  źe dyplomatyk t ego  
rodzaju d ługo  steru r ządu u t rzymać nie może .  
Spodziewa ją s ię  t akże ,  źe prawodawstwo p or ­
tugalskie n ie  zechce także takich-zasad się trzy., 
mać.  Co się hiszpańskich f inansów dotyczy,  
uważ ano  je  dziś w lepszem świetle.

Kiedy gazety mini steryalne z wyrachowani 
swoich twie rdzą,  iź większość mini st rów w I z ­
bie Niższej ,  w razie obecności  wszystkich jej 
cz ło n kó w ,  wynosi łaby 80 kresek,  tymczasem 
S t a n d a r d  mniema, !  iź nie byłaby znaczn ie j ­
szą nad 30 kresek, i przy osta tniem g los ow an iu  
wzg lędem bi lu o r eformie władz municypa l ­
nych  w I r l a n d y i , n ie  wynosi łaby 64 kresek,  
gdyby  wielu cz łonków s t ronni tewa konse rwa­
tys t ów,  chcąc przeszkodzić zni szczen iu  u t w o ­
rzonych ins ty tucy i ,  nie oświadczyło się. za mi ­
n is t r ami ;  w in n yc h  zaś okolicznościach kreski 
te by łyby przeciw mini st rom.  M o r n i n g  P o s t  
zna jdu je  poc iechę  w t e m ,  źe I zba  Wyższa  
należycie oce n i  bil wspomn iony .

S ł ychać ,  iź P an  J.  L y o n  obejmie nacze l­
n e  dowódz two  wojska w obydwóch Kanad ac h  
w miejsce P a n a  J .  C o l bor ne ,  który wraca dó
An gl i i -  . , .

W  Paisley ,  gdzie nastąpi wybór cz.onka



p a r l a m e n t u , podal i  s'q na kandyda tów P a n o ­
wie  Co lqu ho n  , konserwatysta ■, H as t i e ,  stron- 
nik mini steryalny,  i Aytoun, -radyka lis ta ;  m n i e ­
mają atol i ,  iż pierwszy usunie  s ię ,  i że ostatni 
będzie wybranym.

Angiel ski  statek w oje nny  „ B u z z a r d "  zabrał 
dnia 27. L is topada,  blizko rzeki Houny,  po d łu ­
g iem ściganiu i żwawej  bi twie ok r ę t , na któ­
ry m  zna jdowało s i e : ?8o m u r z y n ó w  niewól  
juków.

Między  l icznemi  planami  podaj iemi  par la­
m e n to w i  do robienia kolei że laznych,  z n a j ­
du je  się j e d e n ,  który jest tak ważnym nietylko 
d i s  Ang l i i  i I r l a nd y i ,  lecz oraz  d l a E u r o p y  
i A m e r y k i ,  iż nie  wątpię o jego  p rzy jęciu,  a 
nawet  o uchwalen iu  f und usz u  na znaczną część 
wydatków.  -Kolej  ta ma iść z Dubl ina do Port  
V a le n t i a ,  miejsca położonego  w st ronie za ­
chod n ie j  I r landyi  i E u ro p y ,  Port  t en u two 
r zony  przez  wyspę V a le n t i a ,  ma dosta teczną 
przest rzeń dla największej  marynarki  i/ dwa o- 
twory do  m or za ,  tak,  iż w każdym czasie okrę­
ty mogą  zawijać i wypływać ,  bez wzg lę du  
na  wiatr i pogodę.  Moźnaby  wtedy z p e w n o ­
ścią przybyć w 14 dn iach z L o n d y n u  do A m e ­
ryki ,  gdy dotąd podróż ta za jmuje 40 dni.  
Wyda tk i  na tę kolej żelazną wyrachowano 
w ilgści 3 mil iony funt .  szterl.

Os ta tn ie  listy z W a sh in g t o n  pod dn iem 13, 
L u t e g o  nic nie donoszą  o zajęciu Te lahassee  
p rzez  Indyan semin o l s k i ch ; wyrażają owszem,  
i ż  wojna  z  t emi  Xndyanami j u ż  się prawie 
kończy.

Na pokojach u Króla Jmc i  po dan o  Mona r ­
sze adresy od rady miejskiej w L o u t h  z p o ­
dz iękowaniem za r e fo rmę  władz mu nic ypa l ­
n y c h ,  i od  towarzystwa rolniczego w Suffolk 
z  ubo lewan iem nad przykrem po ło że n ie m wie­
śniaków.

Cesarsko-rossyjski  A mb as sad or  dał  dn ia  16, 
b. m.  świetny obiad d y p lo m a ty c zn y ,  na któ­
ry m jednak dla słabości  zd rowia nie  móg ł  się 
*arn znajdować.  Z  tegoż powodu  nie  był  obe 
cny na pokojach u Króla Jmc i .

M o r n i n g  - H  e r a ł d  pisze,  i i  za ministery- 
u r n T o r e n o  u ło ż on o  już  warunki  traktatu mię­
dzy  Hiszpan ią  i dawmejszemi  jej o sadami  p o ­
łu d n io w o  amerykańskiemi ,  względem u z n a ­
nia ich n iepodleg łości ,  a obadwaj posłowie 
ko lumb i j sc y ,  trawiący w Madryc ie ,  donieśli  
j uż  swoim r z ą d o m  o tym wypad ku ,  gdy Pan  
Me ndizaba l  zaraz obe jm ują c  swój u r z ą d / r o z ­
dar ł  w sp o m n io n y  traktat ,  i podał  warunki ,  
k tórych nie mo żn a  było przyjąć.  Pan  Mendi-  
zabal  chce okol iczność tę przełożyć S tanom 
( C e r t e s ) ,  & P o s ło w ie  kolumbi jscy przystali  na

pr zed łużen ie  poby tu  swego w Ma dr yc ie ,  d o ­
póki jej S tany nie rozstrzygną.

H  i s z  p  a n i a.
Z  . M a d r y  t u , dnia 10 Marca.

Dzi s i e j sza  gazeta nadwo rna  zamyka wzglę­
d em  zup e ł ne go  zniesi enia wszystkich klaszto­
rów i za k o n ó w ,  włącznie z 4ma wojskowemi 
z a k o n a m i ,  n o w y  dekret  królewski.  Klasztory 
•zakonnic mają być na  l iczbę n iezbę dn ie  p o ­
t r ze b n ą  ogran iczone i s łużyć tylko do p r z y ję ­
cia tych z a k o nn ic ,  k tóre do życia świeckiego 
więcej  wracać nie* chcą.  M n i c h o m  równ ie  j a t  
mniszkom znies ionych  klasztorów wyznacza 
się pensya po 5 r ealów na dzień.  S tosownie  
do  47, a r tykułu  dekre tu  tego ma  być w każdej  
dyecezyi  Ju n ta  u s t a no w io n a ,  mająca się w e ­
dle p rzepisów r e g u la m in u ,  który później  wy­
dany zos tanie ,  dokładnern zająć wy ko n an ie m 
prawa obecn ie  danego .

S tosownie  do T i m e s  kluby s t a ro - ko n s t y ­
tucyjne  ( st ronn icy konstytucyi r. 1812.) ciągle 
wszelkiego dokładają s t a ran ia ,  aby Mendiza -  
bala zwalić a w miejsce jego  D o n  L or e n zo  
Ca lvo de Rpzas  wynieść na godność  Prezesa  
Rady.  Mąź t e n ,  który się podczas wojny  o 
n iepod leg łość ,  b roniąc  Saragossy,  zaszczytnie 
odz na czy ł ,  należy do rzędu  zagorzałych  L i ­
bera l is tów,  których Mart inez de la Rosa z po­
w o d u  uczestnictwa w spisku r. 1 8 3 4 . a r e sz to ­
wać kazał. — W  Reas  w Katalonii  miały n ie ­
daw n o  t emu  zajść za b u r ze n i a ,  kiedy kilku 
chłopców się ośmiel i ło spalić na pub l i cznym 
rynku port ret  Pap ie ża .  —- Czekamy w gazecie 
nadworne j  sprawozdania  o pomyślnej  dla 
wojsk Królowej  utarczce pod P e n a  de O rdu n* .

Gazety francuzkie donoszą  z M ad ry t u  : „ P o ­
głoski ,  nie zdające się być bezzasadnemi ,  wzbu­
dziły uwagę  rządu.  Głoszą bow iem od  kilku 
d n i ,  źe spokojność w stolicy d. 19. t, j. w dn iu  
Sw. Józ e fa ,  p rze rwy d o zn a  i zakłócenia ,  kiedy 
patryoci  dz ień  ten na obchód  uroczysty dnia 
do ro cz n eg o  konstytucyi  i8 ! S .  r. przeznaczyl i  
a rnanifestacya takowa będzie zapewjie z wrza ­
wą i n i e ł adem połączona.  —- Kardynał  Cien-  
fu ego s ,  Arcyb i skup  Sewilski ,  o tr zymał  r o z ­
kaz oddalenia się z Madry tu .

E c o  d e l  C o r a r a e r c i o  pisze,  iż r u cho ma  
gwardya na rodowa  hiszpańska wynosi  25,665 
ludzi  i 740 kon i , \  a miejscowa 369,052 ludzi 
i ;5,4O0 kon i ,  za tem ogólnie 394.717 ludai  
i  16,149 koni.

S  z w  e c y a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  1 r. Marca,

W  lecie ma tu przybyć Xiężna  Leu c h te n -  
berg matka ma łżonki  naszego  Królewicza n a ­
stępcy t r o n u ,  wraz ż  całą  rodz iną  swoją.



409

N i d e r l a n d y .
Z  H a g ' ,  d n i a  M a r c a .

W  K w i e t n i u  w y p ł y n i e  n a  m o r z e  B a ł t y c k i e  
d l a  ć w i c z e n i a  s i ę  w o b r o t a c h  e s k a d r a ,  z ł o ż o n a  
2  d w ó c h  f r e g a t ,  c z t e r e c h  k o r w e t ,  c z t e r e c h  
b r y g ó w  i z  p a r o w e g o  w o j e n n e g o  s t a t k u  n h - e r -  
b e r u s “ ; z o s t a w a ć  b ę d z i e  p o d  r o z k a z a m i  A d -  
t n i r a i a  Z i e r v o g e l -  K r ó l e w i c z  W i l h e l m  F i y d e -  
ł y k  H e n r y k  t o w a r z y s z y ć  b g d z i e  t e j  w y p r a w i e  
n a  p o k ł a d z i e  f r e g a t y  „ B e l l o n a “ .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  1 6.  M a r c a .

Z a w i ą z a ł o  s i ę  t u  t o w a r z y s t w o  m a j ą c e  k u p o ­
w a ć  d o b r a  s k a r b o w e  h i s z p a ń s k i e .  O c z e k u j e  
a t o l i  p o t w i e r d z e n i a  k r ó l e w s k i e g o ,  o  k t ó r e g o  
j e d n a k  p o z y s k a n i u  w ą t p i ą  c i ,  k t ó r z y  z n a j ą  
n a t u r ę  t y c h  d ó b r  i r a z e m  w p ł y w  n a s z e g o  d u ­
c h o w i e ń s t w a .

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n ,  d n i a  i S -  M a r c a .

P o r z ą d e k  i s p o k p j n o ś ć  p r z y w r ó c o n e  z n o w u  
w  B i s k u p s t w i e  z u p e ł n i e  i w s z y s t k i e  o z n a k i  d a ­
w n i e j s z e g o  w z b u r z e n i a  z n i k ł y .  D u c h o w i e ń ­
s t w o  s a m o  p o s p i e s z a ,  i l e  m o ż n o ś c i ,  d a w a ć  d o  
w o d y  s w e g o  l o j a l n e g o  i u l e g a j ą c e g o  s p o s o b u  
m y ś l e n i a .  —  Ś l e d z t w a  w z g l ę d e m  z a s z ł y c h  z a ­
b i e g ó w  o d b y w a j ą  s i ę  z  w i e l k ą  c z y n n o ś c i ą .  
Z d a j e  s i ę ,  ź e  d o j d ą  i s t n i e n i a  s p i s k u ,  z m i e r z a ­
j ą c e g o  d ó  z b r o j n e g o  o p o r u  i g w a ł t o w n e g o  o d ­
ł ą c z e n i a  s i ę  J u r y .  P o n i e w a ż  k o r r e s p o n d e n e y e  
h e r s z t ó w  j u ż  d a w n i e j  z  k r a j u  w y w i e z i o n o ,  n i e  
m o ż n a  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e b y  w a ż n e  m i a n o  z r o -  
h i ć  o d k r y c i a ;  t e m  w i ę c e j  z n a j d z i e  s i ę  i m i o n ,  
k t ó r e  z  p r z y c z y n y  w z n i e c e n i a  b u n t o w n i c z y c h  
d e m o r i s t r a c y i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą g n i ę t e  
z o s t a n ą .  N i e s i e  p o g ł o s k a ,  iż z n a l e z i o n o  l i s t  
p l e b a n a  C u t t a t ,  k t ó r y  g o  m o c n o  k o m p r o m i ­
t u j e .  P l e b a n  w s p o m n i o n y ,  p r z e b y w a j ą c y  
w  D e l i e  n a d  g r a n i c ą ,  z o s t a ł  i s t o t n i e  p r z e z  po-  
l i c y ą  f r a n c u z k ą  w  g ł ą b  k r a j u  o d p r o w a d z o n y ;  
t e n ż e  s a m  l os  s p o t k a ł  t e ż  P a n a  W i k a r a  S p u h r ,  
e  k t ó r y m  z r e s z t ą  n i e  w i e r n y ,  g d z i e  s i ę  o b r a c a .  
N a k ł a d c ą  p i s m a  p e r y o d y c z n t g o  A m  i d e  l a  
J u s t i c e  z e m k n ą ł  r a z e m  z  r e d a k t o r a m i  s w y m i .

T  u r c y a.
% . K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  17.  L u t e g o .
L o r d  P o n s o n b y  m i a ł  d n i a  6 .  b .  rn .  d ł u g ą  n a ­

j a d ę  z  R e i s  E f e n d i m , i w y s ł a ł  n a z a j u t r z  g o ń c a  
d o  L o n d y n u .  N i e k t ó r z y  m n i e m a j ą ,  ż e  p r z e d ­
m i o t e m  n a r a d y  b y ł a  w y p r a w a  P u ł k o w n i k a  
C h e s n e y ,  k i ó r a  m i a ł a  z n a l e ź ć  t y l e  p r z e s z k ó d ,  
i . e  P u ł k o w n i k  c h c i a ł  o s o b t ś c i e  p r z y b y ć  d o  
S t a m b u f u .  W s z e l a k o  d o m n i e m a n i e  t o  n i e  z d a ­
j e  s i ę  b y ć  u g r u n t o w a n e r n  ; p o n i e w a ż  n i e d a w n o  

, d n i a  I .  L u t e g o  w y s ł a ł a  W ,  P o r t a ,' n a  ż ą d a n i e  
A m b a s s a d o r s  a n g i e l s k i e g o ,  f i r m a n  d o  R e s z y d a  
W e h m e d a  B a s z y ,  r o z k a z u j ą c  m u ,  a b y  p r z e d ­

s i ę w z i ą ł  w s z e l k i e  ś r o d k i ,  c e l e m  z a p e w n i e n i a  
p r z y j a z n e j  k o m i n u n i k a c y i  m i ę d z y  p o d d a n e m i  
P o r t y  i A n g l i k a m i ,  d o  w y p r a w y  e u f r a t o w e j  
n a l e ż ą c y m i .  —  W i ę c e j  r ia w i a r ę  z a s ł u g i w a ć  
z d a j e  s i ę  m n i e m a n i e  t y c h ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  i ż  
n a  n a r a d z i e  p o w y ż s z e j  A m b a s s a d o r  a n g i e l s k i  
ż ą d a ł  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  z a  z n i e w a g ę ,  k t ó r e j  
n a  p o c z ą t k u  r ,  b.  j e d e n  z  p o d w ł a d n y c h  d o w ó d ­
c ó w  I b r a l i i m a  B a s z y  w  A l e p p o  d o p u ś c i ł  s i ę  
p r z y  o s t a t n i e j :  r e k r u t a c y i  w z g l ę d e m  t a m e c z n e ­
g o  K o n s u l a  a n g i e l s k i e g o ,  P a n a  W e r r y ;  a  m i a ­
n o w i c i e  z a  g w a ł t o w n e  u j ę c i e  z  d o m u  j e g o  o -  
s ó b ,  k t ó r e  o d d a w n a  z o s t a w a ł y  p o d  s z c z e g ó l n ą  
o p i e k ą  k o n s u l a t u  a n g i e l s k i e g o .

E s k a d r a  T a h i r a  B a s z y ,  k t ó r ą  b u r z a  r o z n i o ­
s ł a  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  z e b r a ł a  s i ę  n a  n o w o  
w  S t a m b u l e ,  i o t r z y m a ł a  r o z k a z  t r z y m a n i a  s i ę  
t a k  w  p o g o t o w i u ,  i ż b y  w  r a z i e  p o t r z e b y  m o ­
g ł a  w  c i ą g u  d n i  3 c h  w y r u s z y ć .

Z  d n i a  2 J .  L u t e g o .
C i ą g l e  z a c i ą g a j ą  l u d z i  d o  w o j s k a  n a s z e g o ,  

i z a c z ę t o  w i ę c e j  m i e ć  u w a g i  n a  i c h  w y b ó r .  
D a w n i e j  b r a n o  k a ż d e g o  b e ż  r ó ż n i c y ;  t e r a z  
z a ś  n i e  p r z y j m u j ą  u ł o m n y c h - .  P ł a c a  ż o ł n i e ­
r z o m  m a  b y ć  s t a l e  o z n a c z o n ą ,  a d l a  o f i c e r ó w  
p o w i ę k s z o n ą ,  c o  z r z ą d z i ł o b y  d o b r e  s k u t k i  p o d  
w z g l ę d e m  k a r n o ś c i  i d u c h a  w o j s k a .  £ d a j e  s i ę ,  
i ż  M e h m e d  A l i  u z n a ł  t a k ż e  p o t r z e b ę  u r z ą ­
d z e n i a  s w e g o  s k a r b u  i  z m n i e j s z e n i a  n a d t o  
w i e l k i e j  p ł a c y  w y ż s z y m  o f i c e r o m .  N i e  p o s y ł a  
j u ż  w o j s k a  d o  S y r y i ,  i w e z w a ł  I b r a h i m a  B a ­
s z ę ,  a b y  p o ł o ż y ł  t a m ę  z b y t k o w i  p a n u j ą c e m u  
w  w o j s k u  j e g o .

S ta n y  z je d n o c zo n e  pó łnocnej  A m  t r y l i ,
Z  W a s h i n g t o n u ,  d n i a  2 0 .  L u t e g o ,

P o d a n o  k o n g r e s o w i  bi l  d l a  z a p o b i e ż e n i a  p o ­
j e d y n k o m .  M i ę d z y  i n n e m i  u s t a n a w i a :  W i e ­
r z y c i e l e  p o l e g ł e g o  w  p o j e d y n k u  z a s p o k o j e n i  
b ę d ą  z  m a j ą t k u  p r z e c i w n i k a ,  i w  r a z i e  w z b r a ­
n i a n i a  s i ę  t e g o ż ,  b ę d ą  m i e l i  p r a w o  s ą d o w n i e  
g o  z a p o z w a ć .  G d y b y  k t ó r y  z  p o j e d y n k u j ą c y c h  ^ 
s i ę  t a k  b y ł  r a n i o n y ,  i ż b y  j u ż  n i e  m ó g ł  z a r o ­
b i ć  n a  c h | e b  d l a  s e b i e  i s w e j  r o d z i n y ,  l u b  n i e  
b y ł b y  w  s t a n i e  z a r o b i ć  t y l e ,  a b y  s w e  d ł u g :  z a ­
p ł a c i ć ,  p r z e c i w n i k  z n i e w o l o n y m  b ę d z i e  u t r z y ­
m y w a ć  r a n i o n e g o  i j e g o  r o d z i n ę  i z a p ł a c i ć  
j e g o  d ł u g i ,  n a d t o  p o  ś m i e r c i  j e g o  w y p ł a c i ć  
n a j b l i ż s z e m u  z  j e g o  k r e w n y c h  s u m m ę  1 0 0 0  
d o l a r ó w ,  o  k t ó r ą  t e n ż e  k r e w n y  p o  u p ł y w i e  
r o k u ,  l i c z ą c  o d  d n i a ,  ś m i e r c i , d r o g ą  p r a w a  
u p o m i n a ć  s i ę  m o ż e .  Z e z n a n i e  u m i e r a j ą c e g o  
w e  w z g l ę d z i e  w s z y s t k i c h  p r e t e n s y i ,  j a k i e  i n n i  
j e s z c z e  m a j ą  d o  n i e g o ,  b ę d z i e  m o c  p r a w n ą  

p o g a d a ł o .
I ń d y e  W s c h o d n i e .

W  n a j n o w s z y c h  c z a s a c h  o k a z a ł y  s i ę  w  I n -  
d y a c h  t e g o  r o d z a j u  s y m p t o m a t a  n i e n a w i ś c i  n a -
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r o d o w e j  ku A n g l i k o m ,  że wielką na  p rzy­
szłość wzbudzają obawę .  W  każdym czasie 
wydarzało 6ię to w armii indyjskiej ,  że żo ł n i e ­
rze krajowi zabijali of icerów angielskich,  i ła­
two pojąć,  że  prawie inaczej  być nie  może,  
gdy zastosowanie karności  wojskowej  eu r op e j ­
skiej i su row ego  angielskiego prawa wojsko­
wego  do cudzoz iemskiego  wojska ,  którego 
m o w ę i przesądy oficer często n ad er  tylko n e- 
dok ładnie  z n a ,  skutki takowe za sobą poc ią ­
gnąć  mus ia ło ;  ale zabójstwa p rzybrały  teraz 
ohydniejszy i n ow y charakter .  Angiel ski  g e ­
ne ra lny  Komrnissarz dla wyższych prowincyi ,  
nazwisk iem F ra se r ,  pierwszy u rzędnik kom pa­
ni i  po  Guber na t o ra ch  P rę zy d e n to s t w , -został,  
jak w i a d o m o , w S ierpniu  z.  r. w bliskości 
D e lh i  w czasie używania  konnej  przejażdżki  
zas t r ze lony.  Zabó jca uciekł ;  odkryto go  p rze­
cież ,  p r ze ko n an o  o zb rodnią  i po w ie s z o n o ;  
byl to K u r r e m  K h a n ,  zaufany sługa z n a k o m i­
t ego  mahometańsk iego  P an a ,  N a b o b a  F i r u z -  
pi i ru.  Zn a l ez i ono  w papierach zabójcy d o w o ­
d y ,  że N a b o b  go wyraźnie do Delh i  wypra ­
w i ł ,  aby Frasera zamordował ,  którego N a b o b  
nie cierpiał z p o w o d u  processu ze swymi  
braćmi.  Kur r em Khan  pozostał  przez kilka 
miesięcy w Delhi  dla znalezienia sposobności ,  
i mnós two  ludzi  wiedziało o tym  spi sku ,  a 
p rzecież n ikogo nie by ło ,  ktoby go  wydał .  
U w ię z io n o  Na bo b a ,  lecz o bc ho d z on o  się z n im 
ba rdz o  ł agodn ie  i p ł acono  m u  codz ienn ie  po  
5o  funt.  szterl.  na j ego  wy da tk i ,  dopók iby G e ­
nera lny Gu be rn a t o r  wzg lędem jego losu n ie  
zawyrokował .  D n i a  8- Października pow ie ­
szono go w D e lh i ;  wzmoc n iono  osadę i cz te­
ry r eg im en ta  z artyl leryą obsadzi ły miejsce 
s t r acen ia;  pozamykano bramy miasta i strace­
n ie  odby ło  się spokojnie;  lecz od  tego czasu 
czczą g o  jako m ę cz e n n ik a ,  a grób j ego jest 
p rzedmio tem pie lgrzymek.  I n n y  ważniejszy 
jeszcze wypadek wydarzył  się około tego sa ­
m eg o  czasu w stolicy r adźputyskiego państwa 
Je y p u r .  Rezyd en t  angie lsk i ,  Majo r  Albves ,  
miał  uroczyste pos łuchanie u  Regen tk i ;  w cza­
sie powro tu  z pałacu rzuci ło się na n iego p o ­
spó l s two;  zabiło jego A d j u t a n t a ,  r an io n o  jego  
3lonia ; on sarn odebra ł  4 rany w g łowę  od 
cięcia pałasza i z t rudnością tylko ocalał.  Z a ­
p iecz ę to wa no  papiery ówczesn eg o  pie rwszego 
M in  ist ra,  Jo ta rama  i zna lez iono w n i c h ,  że 
r egenika jest w tej sprawie uwikłana i że się 
żadnej  satysfakcyi spodz iewać nie można .  Z  t e ­
go po w odu  oświadczył  Generalny Guberna to r ,  
że  adrninistracyą J e y p u r u  powierzy u rzędni ­
kowi angiel sk iemu aż do*dojścia pełnoleiności  
n i e l e tn ieg o  dziecka regentki  i że zbierze armią 
dla obsadzenia Kra ju t ego  wojskiem.  — Kró l

A u d y  wysłał  j e dn ego  z swoich europe j sk ich  
a d j u ta n t ó w ,  D u b o i s ,  do  L o n d y n u  z m e m o -  
rya łem do Ta jn e j  R a d y ,  w którym na cz yn i o ­
ne z st rony kompan i i  przeciwko swojej  admi -  
ni6tracyi zarzuty odpowiada.  O br on a  jego 
p rzecież nie tego jest ro d za ju ,  aby skonfisko­
wan ie  Królestwa jego na d ług i  czas odwlec 
zd o ła ła ,  p rzyznaje o n ,  że adminis t racya j ego 
nie może być p rz y ró w n a ną  do administ racyi  
kompani i^  lecz że jest tak dobra  jak in ny ch  
indyjskich xiąźą t ;  wyzna je także ,  źę podatki  
wyb iera za pomo cą  w o js ka ,  przy czem się 
j bez  rozlewu  krwi nie ob e jdz ie ,  lecz sądzi,  
że to naturalny  tok rzeczy ,  a historya o A b l u  
i Kainie do w od z i ,  że zawsze krew rozlewano .  
Przyob iecuje  zresztą  znieść systemat  ge n e r a l ­
n y c h  dzierżawców i polecić nadal  wybierania  
podatków wprost  u rzędn ikom  państwa,  L e c z  
n ie  jest o n  tym m ę ż e m ,  k tó ryby walący s ię  
d o m  od upadk u  wstrzymać zdołał .

t v w i w w v w i i v m

Rozmaite wiadomości.
Z e  wszystkich krajów po łudniowej  E u r o p y  

d och odz ą  wiadomości  o wielkich z imnac h  
r wielkiej ilości spadłego śniegu .  Tern  nads 
zwyczajnie jszą wydaje się t egoroczna  zima w P e ­
tersburgu.  Z im n a  były ostre,  lecz krótkotrwa­
ł e ;  od dw óc h  tygodni  panu je  zupe łna  odwilż 
i z imę  m o ż n a  już uważać za skończoną.  ( T .  P . )

Gazety austryackie dają nas tępne szczegó ły  
o  nadzwyczajnych zjawiskach,  zd a r zon ych  na  
j ez io rze  P la ten see i okol icach w W ę g r z e c h .  
A r t yku ł  ten datowany jest z Szolo G yo rk ,  
10. Lu te g o .  „ W c z o r a j  zrana spadł  śnieg, 
w takiej obf i tości ,  iż pokrył  z i emię na  pó łtory 
s topy wysokości .  Wkró tce  p o te m  powstał  
gwał towny  wiatr z p o łu dn ia  i spędzi ł  śn ieg ,  
w którym po niskich miejscach bydlęta prawie 
by ły  zagrzebane.  W o d y  jeziora gwał townie  
s ię  zburzyły i fale dos ięgły n ieznanej  dotąd  
wysokości .  Ok o ło  3. godziny p o p o łu d n iu  na ­
stała okropna ze śn iegiem burza .  Wia tr  n a ­
tężył  s i ę ,  i rozległy się p i o r u n y ,  których ude« 
r że n ia ,  prawie bez prze rwy po sobie nas tępu-  
jące ,  w różnych  miejscach trzech ludzi  zab i ły .  
O  5ej wszystko ucichło i w powiet rzu najmnie j ­
szego nie m o ż n a  było dostrzedz r u c h u ,  kiedy 
mieszkańcy przerażeni  zostali podz i emn ym h u ­
k i e m ,  za którym nastąpiło tak silne t r zęsi en ie  
z i em i ,  że wielka liczba dotnpw całkiem za pa ­
d ł a ,  a in n y c h  wiele m oc no  zostało uszko dzo­
nych.  J e z i o r o ,  mające 20 mil kwadratowych 
p ow ie r zch n i ,  pokryło się warstą czarnej  pary,  
która i dotąd jeszcze n ie zupe łn ie  znikła.  
W  wielu miejscach w o d a ,  jakby wrąc,  s ł u p a -
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m l  s i ę  p o d n o s i ł a  i dzis iej szej  n o c y  jezioro w y -  
r z u c i ł o  m n ó s t w o  ryb  n i e ż y w y c h .  M ie sz ka ń cy  
d o l i n  L a z a n y  i T u z  mus i el i  ze  sw e m i  t r zoda -  
m i  opuśc i ć  w iosk i ,  gdyż  d o l i n y  te o d  wczo-  
r a j s zego  dn i a  n a p e ł n i o n e  są g ę s t ą ,  d u s z ą c e g o  
z a p a c h u  p a r ą ,  k tór a  o d d e c h  t a m u j e ;  n a  r ó w n i ­
n a c h  tu i o w d z i e  w idać  s ł up y  o g n i a ,  w y b u ­
ch a j ą ceg o  z z i emi .  D z i s  j e s z cze  j e s t e sm y  
w największe j  t r w o d z e ,  j e z io ro  z n o w u  s i ę  b u ­
r zy  i wały p r aw ie  do o b ło kó w  sięgają.*6

N i e  d ą w n o  p r zed  s ąd e t n  w B o u r g  we  F r a n -  
cyi s tawi ła  się m ł o d a  w ieśni aczka  p r z e c u d n e j  
p i ęk n oś c i ,  w raz  ze  swo im n a r z e c z o n y m ,  p ę k a ­
t y m ,  d z ió ba ty m p a r o b k i e m ,  i z e z n a ł a  d o  p r o ­
t o k o ł u ,  jako p l e b a n  (mi e j s cow y  n i e  ch ce  jej 
dać  ś l u b u ,  z p o w o d u ,  źe  p r z e d  s ze snas t ą  laty 
dawn ie j s zy  mai re ,  z a p e w n e  p r z e z  n i e u w a g ę ,  
zapi sa ł  ją w r e j es t r ze  u r o d z o n y c h ,  c h ł o p c e m ,  
a z a t e m up ra s za  o s ądową  p o p r a w ę  omy łk i .  
N a r z e c z o n y  z a p y t a ł ,  i l eby  wynos i ł y  koszt a 
w  tej spr awie .  Sędz i a  o b w o d u  r o z w a ży w s z y  
r zec z  ca łą  w t ym sz c z e g ó l n y m  p r z y p a d k u ,  a 
pr zy t e rn  n i e  chcąc  źdz ie r ać  n a r z e c z o n y c h ,  o c e ­
n i ł  t a ko w e  na  30 f rank.  „ M o j e  s e r c e ,“ z a w o ­
ł a ł  pęka ty  koch anek  do  swoje j  ob lu b i e n i c y ,  
„ t o  t r o c h ę  za w ie l e ,  p o d o b n o ś  z n a s z eg o  m a i  
żfeństwa n i c  n i e  b ę d z i e ! 66 B ied na  d z i e w c z y n a  
p ł aka ł a ;  s ędz i a  p r z e m a w i a ł  do tw a r de g o  serca  
p a r o b k a ,  i z a p e w n i a ł ,  że  d z i e w c z y n a  t e m u  
n i e w i n n a ,  „ R o z u m i e m  ja to d o b r z e , 66 mów i ł  
k o c h a n e k  z i m n y m  t o n e m ,  „ o n a  w ten cza s  n i e  
m ia ł a  m o ż e  jak t rzy d n i ,  a le  to  wszys tko  n i e  
p o m o ż e ,  bo 30 f r anków n i e  żar ty,  z ato  m o ż n a  
pó ł  k rowy  kupi ć  ! 66 T o  rzek łszy  po ż e g n a ł  i s ę ­
dz i e g o  i d z i e w c z y n ę ,  która j e s z c ze  do tej c h w i ­
li, jest  c h ł o p c e m .  ( R o z m . L . ) -

G az e t a  T i m e s  jes t  na jwiększe rn  i na jw ięce j  
r o z s z e r z o n e m  p i s m e m  w całe j  A n g l i i .  W y ­
chodz i  on a  d z i e n n i e  w 10 ty s i ęcach e x e m p l a -  
r z y ;  na  każdy  n u m e r  po t r ze b a  1 f i  m i l i j o n a  
l i t e r ;  a t reść  j e d n e g o  n u m e r u  wynos i  t y l e ,  i l e­
by  s i ę  na  2 0 ' a rkuszach  w 8ce  zmieśc ić  m o g i o .  
N a  czel e tego  o lb r z y m i e g o  d z i e n n i ka  jest r e ­
dak tor  en clief  jako p r e z y d e n t ,  z w ice redak to  
r e m  za s t ępc ą ,  z t r z ema  r adzcam i  r edakcyi ,  po  
moc n ika in i  i a s s e so rami .  P o  t ych n a s t ę pu j e  
p r z yn a j mn ie j  ze dwa  t uz in y  r ed a k t o r ów  r o z ­
p r aw  pa r l a rnen towych  , s ą d ow n ic zyc h  i i n n y c h  
z g r o m a d z e ń ,  zw a n y c h  reporters,  którzy p rawie  
to  zn ac zą  co f r anc uzc y  s t enogra fow ie ,  i już 
n i e  l iczą s ię do wy d z i a ł u  r z eczywi s tych  d z i e n ­
n ika r zy ,  lecz  do  m a c h i n ;  dalej  idą n iezawi śl i  
a u t o r o w i e ,  p o e c i , p r awn icy ,  f i l ozo fowie ,  pro-  
f e so rowie  i r e c e n z e n c i ,  k tó ry m za każdy  
wier sz  płacą po  pól  l ub  po ca ły m szy l i ngu .  
R e p o r t e r o w i e  po b i e r a j ą  na t y dz i e ń  po  4 l ub  5 
g w i n e ó w .  R e d a k to r o w ie  zaś m a j ą  sta łą  pen -

syją o d  400 d o  1 ,000 g w i n e ó w .  W  d ru ka rn i
tej  gaz e ty  p r acu j e  4 0  z e c e r o w ,  2 ko re k t o ró w ,  
d o  t e go  n a l e ż y  m n o s t w o  m ę ż c z y z n  i dz i ec i ,  u-  
źy tych  do  pras  p a r o w y c h ,  do  zw i l ż en i a  i s u s z e ­
n i a  p a p i e r u ,  i do  r o z d a w a n i a  ex e rn p l a r zy .  
J e s t  j es zcze  o s o b n e  b i ó r o ,  i kassa gaze ty ,  g d z i e  
n a jm n ie j  ‘20 o sób  p racu j e .  O g ó l n e  w yda tk i  
r edakcy i  w y nos zą  co  t y d z i e ń  Q50 f. szterl .

S c e n a  z a m e r y k a ń s k i c h  l a s ó w .  M i ę ­
dzy  o sadn ikami  w p us z c z a c h  S a l m o n  - R i v e r  
z n a jd o w a ł  się n ie j ak i  D o b s o n ,  o lb r z y m i e g o  
w z r o s t u ,  wielkiej  o d w a g i ,  a t l e t y czn i e  z b u d o ­
w a n y  c z ło w ie k ,  k tóry w y sz ed ł  był  w pu szc zę  
wysz uka ć  bydło  swo je .  W ra c a j ą c  do  d o m u ,  1 
b ęd ąc  w krawędz i  l a s u ,  g i lz ie  j u ż  n i e  b y ło  g ę ­
s t w i n y ,  uj rza ł  o g r o m n e g o  n i e dź w ie d z i a  z p u -  
s zcza j ącego  s i ę  z d r z e w a ,  gdz i e  m i o d n e j  s z u ­
kał  zdobyczy .  W i a d o m o ,  źe  n i e dź w ie dź  ł a ­
two  i c h y żo  w g ó r ę  s i ę  d ź w i g a ,  lecz n i e  tak 
s i ę  d z i e j e ,  g d y  m u  w d ó ł  t y ł e m  spuszczać  s ię 
p rzy jdz i e -  N i e z g r a b n i e  w io d ło  s i ę  n a s z e m u ,  
g d y  D o h s o n  n a b r a ł  o c h o ty  p os ko czy ć ,  i n i e -  
zgr ab i a sza  za  łapy uc hw yc i ć .  S wa wol a  s n a d n o  
s p e ł n i o n a ,  lecz  wkró tce  okaza ło  s i ę  n i e b e z p i e ­
cz e ń s t w o .  N i e d ź w i e d ź  z a m r u c z a ł  p o t ę ż n i e  i 
m ia ł  wie lką  s i łę  do  w y k o n a n i a  g n i e w u  sw eg o .  
S z c z ę ś c i e m  dla  D o b s o n a ,  że  był  z p r ze c i ­
w n e j  s t r o ny  d r z e w a ,  po  k tó r em  się sp uszcza ł  
n i e d ź w i e d ź ,  ź e  m ó g ł  ł a p y  j ego  t r z ym ać  w mo- 
e n e m  p os łu sze ńs tw ie .  D ł u g o  t rwa ł  r o z e j m ,  
l e cz  n i e  b y ł o  końca .  Pu śc i ć  t ak iego b ru t a l a  
n i e  w y p ad a ł o  be z  p o d a n i a  s ię w n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o ,  a t r z y m a ć  g ó  usta w i c z n i e , by ło  bez  
c e l u ,  i z sił o t r ę tw ien i e rn .  D o b s o n ,  n i e  m a j ą c  
ż a d n e g o  n a r z ę d z i a ,  i w idząc ,  źe się n o c  s z a ­
ry m  w i e c z o r e m  już  b l izko z a po w ie dz i a ł a ,  z a ­
czą ł  k r z y c z e ć ,  co  m u  gard ł a  s t a ł o ,  w nadz i e i ,  
ź e  S l e e p e r ,  j e g o  p rzy j ac i e l ,  mie szka j ący  n a j ­
bl iżej  p rzy  puszczy  w s io l e ,  us łyszy  g ło s  j ego ,  
wołaj ący o p o m o c ,  a le  n a d a r e m n i e ;  noc  s p a ­
d ł a  i p r z e s z ł a ,  a dwaj  zapaśn i cy  byli  w r ó w n o ­
w a d z e  sił n a t ę ż o n y c h ,  tak d a l e c e ,  źe  s ię D o b -  
s o n o w i  z d a w a ł o ,  źe ł apy n i e d źw ie dz i a  wros ły  
w j e g o  d łon i e .  R a n e k  z aw i t a ł ,  D u b s o n  widz i  
wi jący  się d y m  z ko mi n a  S l e e p e r a ,  p o n a w ia  
wys ł ani e  g ło su  o p o m o c  —  i S l ee pe r  z s i ekie­
rą  na r a m i e n i u  t oczy  s ię ku puszc zy .  „ A l e ż  
mas t e r  S l e e p e r ,  czy m i ę  n ie  s ł y szał eś ,  j akiem 
p rzesz ł e j  no cy  o p o m o c  w o ł a ł ? 61 —  „ S ł y s z a ­
ł e m ,  t o  p r a w d a ,  a l e m  by ł  już j e d n ą  n o g ą  
w ł ó ż k u ,  i m y ś l a ł e m ,  źe  do  j u t r a  z ac zek asz ;  
j e d n a k ż e  g d y b y m  by ł  w ied z i a ł ,  źeśto ty p r z y ­
j a c i e l u . . . " —  „ A  g d y b y m  j a  n ie  b y ł ,  n ie  był-  
ż e t o  c z ł o w i e k ,  który cię o p om oc  wołał  i « —■ 
„ N o ,  rio! n i e  gn i e w a j  s i ę  T o m r n i ;  kto w p o ­
m o c  p r z y b y w a ,  n i e  p r zyc ho dz i  za p o ź n o .  
T r z y m a j  tylko m o c n o  t ego  c z a r n e g o  m io do l t -
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i s ,  a ja m u  w n e t  b a n k i e t  s p r a w i ę . "  —  „ P o z o ­
s t a w  i n n i e  t ę  r a d o ś ć  m ó j  s ą s i e d z i e  S l e e p e r ; j a m  
g o  7. n i e  m a ł ą  p r a c ą  t r z y m a ł  p r z e z  n o c  c a ł ą ,  
n i e c h ż e  m u  p o d z i ę k u j ę  w ł a s n ą  r ę k ą .  W e ź  g o  
m o c n o  za ł a p y ,  a ja m u  t w o j ą  s i e k i e r ą  d o j a d ę  
k o ń c a . “  —  „ N o  w I m i ę  B o ż e !  d o j e d ź ż e  m u ,  
d o j e d ź ! “  S l e e p e r  u j ą ł  n i e d ź w i e d z i a  s i l n i e  za  
ł a p y ,  a D o b s o n  z a m i e r z y ł  s i e k i e r ą  —  l e c z  n i e  
z a d a w s z y  c i o s u ,  o d w r ó c i ł  s i ę ,  i p o s z e d ł  w o l ­
n y m  k r o k i e m  k u  w i o s c e .  S l e e pc V  z g ł u p i a ł ,  
w r z e s z c z a ł  z  c a ł e g o  g a r d ł a ,  a l e  g ł u c h e m u ; *  
S l e e p e r  o c h r y p ł ,  a t r z y m a ł  ł a p y  n i e d ź w i e d z i a  
z e  w s z y s t k i c h  s i ł  s w o i c h ;  b o  w i e d z i a ł ,  c o  g o  
c z e k a ł o ;  d o p i e r o  d o b r z e  z  p o ł u d n i a  p o w r ó c i ł  
D o b s o n ,  i n a d r o c z y w s z y  s i ę  d o  w o l i  z l e n i ­
w y m  p o m o c n i k i e m  w p o t r z e b i e , u b i ł  n i e d ź w i e ­
d z i a ,  P o d o b n a  n a u k a  w i e l o r n b y  p r z y s t a ł a  1

r -
H a n d e l  w e ł n ą  w R o s s y  i. —  C h ó w  

o w i e c  r o z s z e r z y ł  s i ę  w p o ł u d n i o w y c h  g u b e r -  
n i j a c h ,  i m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  w o s t a t n i c h  d w u ­
d z i e s t u  p i ę c i u  l a t a c h  n a z a w s z e  s i ę  us t a l i ł .  
N a j s t a r s z a  z o w c z a r n i  P P .  T u l i n o w  w g u b e r n i i  
W o r o n e s k i e j ,  s i ę g a j ą c a  c z a s ó w  P i o t r a  W . ,  n i e  
m o ż e  s i ę  l i cz yć  d o  m e r y n o s o w y c h ,  g d y ż  p o ­
c z ą t k o w o  s k ł a d a ł a  s i ę  z e  s z l ą s k i c h  o w i e c .  D o  
r o z s z e r z e n i a  c h o w u  o w i e c  w p i e r w s z y c h  l a t a ch  
o d  i  g o o  r. w g u b e r n i i  S ł o b o a s k o  - U k r a i ń s k i e j ,  
i  w o k o l i c z n y c h  n a j w i ę c e j  s i ę  p r z y ł o ż y l i  P .  
E l l i ' .  o b y w a t e l  K u p i e n s k i ' ,  k t ó r y  p i e r w s z y  t a m  
s p r o w a d z i ł  o w c e  z a g r a n i c z n e ;  w Q d e s s i e ,  
R o u v i e r ;  d l a  k r a j u  N o w o r o s s y j s k i e g l S  t i r a -  
b i o w i e  Z a w a d o w s k i  i R u m i a n c ó w ;  p o t e m  
o w c z a r n i a  C a r s l t o a i e l s k a , p o ł u d n i o w i  k o l o n i ś c i  
P t e k t e t  . P s u .  O w c e  p ó ź n i e j s z y c h  t r a n s p o r ­
t ó w  e l e k t o r a l n a  S p ę k a ,  W u r m a ,  i za  n a s z e g o  
j u Ż T t z a s u ,  o w c z a r n i e  k r a j o w y c h  u d o s k o n a l o ­
n y c h  o w i e c  X i ę c i a  G a g a r y n a ,  S a m a r y n a ,  G u -  
e i a t n i k o w a ,  M i e c z n i k o w a ,  ł C o i l a r e w s k i e g o ,  H r .  
N e s s e l r o d e , G u r i e w a ,  R u m i a n c o w a , Z a w a ­
d o w s k i e g o  i P P .  Po t i e r . ,  P o p k o w a ,  X i ę c i a  Ko-  
c z u b e j a  i w i e l u  i n n y c h .  —  P r a w i e  w s z y s t k i e  
n i e w i e l k i e  o w c z a r n i e  z w i ę k s z y ł y  s i ę  p r z e z  ł ą ­
c z e n i e  s z l a c h e t n y c h  b a r a n o w  z  w y b r a n ć m i  
p r o s t e m i  o w c a m i ,  a p o t e m  z i c h  p r z y p ł o d e m  
i t. d . ,  d l a  t e g o  t eż  i g a t u n e k  i c h  w e ł n y  n i e  
m o ż e  b y ć  z b y t  w y s o k i .  C e n a  w e ł u y  w e  w s z y ­
s t k i c h  o w c z a r n i a c h  w c a ł y m  t y m  o k r e s i e  c z a s u  
b y ł a  t ak  n i e t r w a ł a ,  ż e  p r a w i e  n i e m o ż n a  z jej 
w i ę k s z e g o  l u b  m n i e j s z e g o  s t o p n i a  w n o s i ć  o  u- 
l e p s z e n i u  s t a d  s a m y c h ,  —  P ó k i  n i e  o t w o r z o n o  
z a k ł a d u  g a t u n k o w a n i a  w e ł n y  ( w  M o s k w i e ) ,  
W h a n d l u  i w c h o w i e  o w i e c  t e r m i n a  b y ł y  n i e ­
o z n a c z o n e ,  s t ą d  c i ą g ła  n i e p e w n o ś ć  w o ź n a -  
c z a n i u  d o b r o c i  w e ł n y .  W e ł n a  p r z e d a w a n a  p o  
CO r. z w a ł a  s i ę  r ó w n i e  m e r y n o s o w ą  jak i ta  
k t ó r ą  p ł a c o n o  p o  i o o  r .  N i e d a w n o ,  a  m i a n o ­

w i c i e  p o  o t w a r c i u  z a k ł a d u  g a t u n k o w a n i a ,  u p # »  
w s z e c h n i ł y  s i ę  n a z w y  r o z m a i t y c h  s t o p n i  c i e n -  
kośc i  w e ł n y ,  p o d ł u g  s ta łe j  s ask ie j  t e r m i n o l o g i i -  
Z  g a t u n k o w a n i a  w e ł n y  p r z y s y ł a n e j  d o  M o s k w y  
z e  w s z y s t k i c h  p r a w i e  c e l n i e j s z y c h  o w c z a r n i ,  
w i d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  s t a d a  są  j e s z c z e  n a d z w y c z a j  
co d o  w e ł n y  r ó ż n e  , n i e  l i c z ąc  r ó ż n i c  k t ó r e  
z  s a m e g o  j e j  o c z y s z c z e n i a  p o c h o d z ą .  D l a  t y c h  
p o w o d o w ,  p o d ł u g  o g ó l n y c h  w a r u n k ó w  z a g r a ­
n i c z n e g o  h a n d l u ,  n i e  m o ż n a  o c e n i a ć  w e ł n y  
r os s y j sk ie j .  —  N a j w i ę c e j  w e ł n y  z  k r a j u  N o w o -  
r o s s y j s k i e g o : z  g u b e t n i j  P o l t a w s k i e j ,  S ł o -
b o d z k o  U k r a i ń s k i e j ,  E k a t e r y n o s ł a w s k i e j ,  C z e r -  
n i h o w s k i e j  i z i n n y c h ,  p r z y w o z i  s i ę  n a  j a r ­
m a r k i  C h a r k o w s k i  i R o m n e ń s k i ,  a t u  ją  k u p u j ą  
n i e  s a m i  f a b r y k a n c i  l u b  k o m m i s a n c i ,  k t ć r z y b y  
u m i e l i  o z n a c z y ć  w ą t ł o ś ć  t o w a r u ,  l e c z  h u r t o w i  
h a n d l a r z e ,  s ł u ż ą c y  nie ja -ko z a  p o ś r e d n i k ó w  
m i ę d z y  p r o d u k u j ą c e m i  i k o n s u m u j ą c e m u  H a n ­
d l a r z e  ci n a  j a r m a t k a c h s k u p u j ą  w e ł n ę  w i e l k i e m i  
pa r t .y ami ,  u ż y w a j ą c  r o z m a i t e g o  p o ś r e d n i c t w a  l u ­
d z i  z g o ł a  s i ę  n a  tern n i e z n a j ą c y c h  i n i e d b a j ą c  o  
z a l e t y  t o w a r u ,  o d p r z e d a j ą  g o  p o t e m  n a  r ó ż n e  
f a b r y k i .  B y w a ł y  p r z y k ł a d y  ż e  r u n a  p o  w i ę ­
ks ze j  c z ę ś c i  z g a t u n k u  t e r c i i ,  d o  t e g o  ź l e  w y ­
m y t e ,  p r z e d a w a ł y  s i ę  za  t e ż  c e n ę  c o i g a t u n k i  
n i e p o r ó w n a n i e  w y ż s z e .  J e s t ż e  to  z a c h ę c e n i e  
d l a  wł aśc ic ie l a  o w c z a r n i ?  D r u g ą  p r z e s z k o d ą ,  
w s t r z y m u j ą c ą  o w c z a r z a  w j e g o  s t a r a n i u  i r a c h u ­
b a c h  jes t  m o c n y  z w i ą z e k  k u p u j ą c y c h  , d a j ą c y  
i m  m o ż n o ś ć  n a z n a c z a n i a  j ak i e j  c h c ą c  c e n y .  
M n i e j s i  l i c z b ą ,  z  p i e n i ę d z m i  w  r ę k u  z m a w i a j ą  
s i ę ,  d z i a ł a j ą  p o o s o b n o ,  l e c z  w j e d n y m  k i e ­
r u n k u ,  i z a w s z e  o t r z y m u j ą  g ó r ę  n a d  p r z t d a w -  
c a m i .  U m i e j ą  o ń i  p o s y ł a ć  p r z e k u p n i ó w  , k t ó ­
r y m  z a p e w n i a j ą  o p ł a t ę  o d  p u d a ,  z a  z n i ż e n i e  
c e n .  Sk u tk i  t a i t i c g o  b i e g u  h a n d l u  o c z e w i ś c i e  
s z k o d z ą  f a b r y k a n t o m  i w ł a ś c i c i e l o m  o w c z a r n i .  
T a m c i  d o s t a j ą  w e ł n ę  z m i e s z a n ą ,  r u n a  z d r o ­
w y c h  i c h o r y c h  o w i e c ,  i z ł e  w y r a b i a j ą  s u k n a ,  
a  ci,  b i o r ą c  za  kwa. r t ę  t y l e ż  c o  i za  p r y m ę ,  n i e  
m a j ą  p o t r z e b y  s t a t a ć  s i ę  o n i c  w i ę c e j ,  t y lk o  
o! w i e l k i  z b i ó r  w e ł n y .  —  M o s k i e w s k i e  t o w a ­
r z y s t w o  c h o w u  o w i e c  z e b r a ł o  te  w s z y s t k i e  w i a ­
d o m o ś c i ;  c z ł o n k o w i e  j e g o  p o d a l i  z a r a z e m  
my śl i ,  w z g l ę d e m  z a r a d z e n i a  t e m u  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  
u z n a j ą c  za  n a j p o t r z e b n i e j s z e  o t w o r z y ć  k o m p a -  
n i j ą  z  s a m y c h  w ł aś c i c i e l i  o w c z a r n i  d l a  k u p n a
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